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TEATR NARODOWY: Punkt 8 
wiiy j. cieEujct; śi| wielkim powodźe- 
riem komedią Bałuckiego „GęSi I Gą­
ski”  w reż. Zelwerowicza

TEATR NOWY Punkt. 8 ritcz. 
świeżo wystawiona komedi i  Niewia- 
rowicza „Kochanek — to ja”  w re­
żyserii autora 

TEATR LETNI: Punkt 8 wiecz.
arcywesota farsa ,,N!e ..zeba 
mnie było prtejeżdżać w rei. dyr- 
T. Trzcińskiego z Dymszą 

INST V TUT REDUT V (Kopćfnika 
36/vi): Nieczvnny

TEA TR POLSKI: Dziś 1 codzien­
nie barwne i wesołe widowisko H. 
Murgera, T. Ba_-riere’a ,,Cyganeria 
Psrysks •

I "5ATR MAŁY i Komedia Molhfl 
ra „Nowa Dałila“  w  reż. M. Pżzjt- 
byłKo - Potockiej.

TEATR K  LMERALNY: Dziś i
cndziern;e: „B y rozum był przy 
m łodcśd” .

TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko­
media M. Laszko „W  perfumerii” .

OPERTRA „8.16” : „Krysia LeJai 
szanka" ze Szczepańską . MessaL 

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW. 
KKZYŻA (K-ak. Przccim. l ) :  O \ 
7.15 przedstawienie inausrureoyjne 
misterium „Uczta Baltazara'’ Calde­
rona. ~

kJNA* CrtRlESUtjArfSKIŁ Ł
informacja o filmach dozwolonych 

dla młodzieży teL 7 11-25
AS (Grójecka 58) „Zapomniana 

symfonia” .
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Garła- 

rone".
IV ALI A (Wolska 32). „D yplo­

matyczna żona".
KINO PA RAFII SW ANDRZEJA 

(Chłodna 9 ): ..30 karatów szczęścia"
KOMETA (Chłodna 49): W io ­

sna zakochanych".
MARS (Inwalidów 10). „7 niebo"
MiEJSKIF. (Hipoteczna 8): „Niewi­

dzialne nalżfństwo".
PRAGA (Targuwa 71 j: „Czarow­

nica z Salem* i dodatki.
PRASKIE OKO ' Zygmuntow-ska 

10): „Ałarm w Pekinie”  i „Sam na 
sam” .

ROM/. (Nowogrodza 45): „Astro­
log"

STUDIO (Chmielna 7 )ł „Indyjski 
Grobowiec*.

SOKÓŁ 'Marszałkowska 69): 
„S żo  -sstolat] i” .

S O R R E N T O . (K r y p s k a  3 4 ) .  „ N ie  
• £u< i ud-.Ka*4 1 „Magnol “ .

ŚW IAT: ..Daniel Bocrae" 1 „Bo 
hater naszych czasów".

—  KSkł zAtiaRAB IA
pfzy reumatyź/nie, artretj zmie,
chorobach kobiecych i in. oraz#•
chorobach gruczołów, skkzach w y­
siękowych i limfatrcznych n dzitfei.

Z a n m rd c w a ł
i&afMę i si astrę

Vt’OŁO ŻYN , 2.7. W  kolon ii T a­
tarka. w  gminie trabskiej Jozef 
MuśmcKi zam ordow ał siekierą, 
celem  opanowania m ajątkn sw ą 
67-:letnią matkę Agatę i 28-letnia 
siostrę Marię, po czym  zbiegł.

W iadom ość o zbrodni w yw arła 
w  okolicy  duże wrażenie.

S p a l i ł o  s ię
150 awieć

Podczas burzy piorun uderzył w 
owczarnię Antoniego Lanckoruń- 

stćego .r Utaszkoifccach, Wywołu­
jąc pożar. Spaliło się 150 owfec, 
których nie zdołano uratować. Po­
żar zniszczył zabudowami z in­
wentarzem Szkody są bari Izo zna 
rznę. W  casie pożeni odniósł p«- 
parenia 18- letni Michał Motymuk.

2MeinF „narzeczony
Zamordował 18-letnią dziewczyn;

Zbrodnia przy u?. Chłodnej

lu

W  sobotę oi ło  tod: 18, nie %- 
kań c/ duma nr. 80 przy ul. Chłod­
nej, zostali Wstrząśnięci potworną 
zbrodnią, jaka rozegra! się W mie 
szkaiiiu wdow y 42-letniej Wradysł« 

rf Wułochowej, właścicielki stra- 
» jn a  z ubramami aa Placn Kerce- 
iego, ».

M AKABRYCZNE ODKRYCIE
Syn W ołochowej, °vraaysław lat 

17, praktykant ślusarski, powróciw

szy z pracy do domu obotc godz. 1? 
min. zauważył w przedpokoju 
ślady krwi. Zaciekawiony, zajrzał 
do kuchn* i tu z przerażeniem 
stwierdził, że siostia jego Halina, 
lat 18, leżała na podłodze na wznak 
w kałuży k iw i z rozkrzyżowanymi 
rękoma. Natychmiast wszczął alarm 
i pobiegł na Plac Kercelego, aby 
zawiadomić matkę o straszliwym ca 
kryciu. Wołochowa z synem wsieali 
w taksówkę i przyjei hali do mie-

G ó rnicy w  W apnie
W obliczu glorii

Groźba -łrajku w kopalni soli
POZNAŃ, 2.7. Oc. kilku już lat 

pracow nicy kopalni soli w  W ap­
nie puW. W ągrowiec, ubiegają się
0 pow iększenie kontyngentu soli, 
który wyznacza Państw. M onopol 
Solny, gdyż w  związku z bardzo 
ograniczonym  kontyngentem , zmu 
szeni bą pracować tyłku co  trzbci 
dzień podczas gdy  w  kopalniach
1 warzelniach t afistwowycn, pra­
cu je  się ponad nortnę.

 - X ---------

J fo d  im ą ó tż & n  J d c t ik i is a

Ostatnie interw encje delegacji 
robotniczych Dyr. Państw Mon 
Sol. nie odniosły skutku.

W śród pracow ników , którzy sta 
li się ofiaram i sporu m iędzy P. M. 
S. a w łaścicielem  kopalni, panuje 
ogrom ne rozgoryczenie. Grożą oni 
stia jk iem  ókupat-yjnym i g łodo­
wym , o  ile ich m em oriały złożone 
do M onopolu i Mm. Skarbu nie 
będą uwzględnione.

Głupich w Polsce nie zabraknie
Spotkałem Wczoraj pana Czesława 

Kombinackiego, osławionego inicja­
tora dyplomów obywatelskich od 2ł. 
10 sztuka, dla małoletnich ustępstwo.

Po kolkułetniej przerwie spowodo­
wanej przymusowym odpoczynkiem 
w okolicach Gór Świętokrzyskich, p. 
Kombi nacki wybitny działacz w tere­
nie, znów rozwija energiczny działal­
ność polityczno - Wydawniczą.

Wielbiciel zdolności Kombinackie- 
go p. Woz,ędobylski naświetlił mi o- 
biażÓwo nowt horoskopy p. Kombi- 
nacki ago.

Po kilkuletniej prztiwie r ’v-
spowodowanej 'drobnymi 

ni°dó.dśdnośc aiń j  podpisach wek 
słowyeh p. Kombinacki ńie poznał te­
renu. . Ą

Najbliżsi jego protektorzy donie-. 
dawna apologeci, kieruhku państwo­
wego bez różnicy wyznań i narodo­
wość5, dziś stad s>ę zwolennikami 
wodzostwa 1 rasizmu W wj daniu pro- 
hitlerowskim. Inny by aię zgubił w 
tak zmien>onvch warunkach, tymcza­
sem p. Kombinacki z punktu zawiąta} 
zielony krawat i kupuje wyłącznie w 
fumach aryjskich, skrupulatnie uni­
kając sklepikarzy żydowskich, żóró- 
wno * powodu bojkotu, jak 1 nieza­
płaconych rachunków.

Jednocześnie po trzch latach prze­
rwy Kombinacki wznowił swe wy­
dawnictwu penodyczno -  sporadycz­
ne „Moje Drogi” deklarując w arty­
kule wstępnym aspiracje wodzoWskie 
tudzież nowe antysemickie nastawie­
nie

Czy Kćmbraacki należy do jakiego 
związku? Nie. Skądżei. Istniejące 
związki ryttiagają pracy, Kombr tc 
ki zaś prtśde wszystkim potrzebuje 
pieniędzy Ambicje polityczne nie są 
obce Korfcbinafckiemti, me jest on zbyt 
niezależny, aby łnógł się fcjmtrkdł- 
wiek podporządkować. Wybrał drogę 
więcej odpowiadającą działalności «  
terenie, zakładając kilka iednoczc.śrue 
orgriiiżaCjl politycznych: „Jśpiżawy
topór", „JeonoŚć zwycięży” , ,,Srebr­
ny ńnecz” , iaś  obok tygodńika ,>Mcjje 
Drogi , wydaje rówrtioi kilka perio­
dyków jak: „Szlakiem zWydęśtwa*, 
„My i oni” , „Szereg” itd,

Wri szcie w lygudnrkn „siadami
W odza’ a zazala się na okładce ty- 
tuołwcj podobizna Samego p. Kom- 
binaekiego.

A!« skąd U diaaka p. Kombinacki 
cżerple ^ieńiądzd na b jle  WydaWnić- 
twa i organizacje?

A widzi pan, w tym sztuka, bez 
pieniędzy, bez środhów, bez przyja­
ciół rozwinąć taką szeroką dzidlal- 
nuść, przy takim Kombinackim Uitkr 
czy Mtraeolinl, to szczeniak.

Ńó, dóbrtś, ale jAk on to robi?
pomeważ wiem, że nikt W Polsce 

nie jest w śtańie takiego Korrbinac 
kiego naśladuwać, pt kilki, stówach 
streszcz* panu mc rod/ pi stępów ąn a 
mego przyjaciela.

—  A  więc, zair.eninm się w słuch, 
panie Wszędobylski.

—  Widzi pan, metoda p. Kombi 
natkiego jest oparta na gleboaiej j mowę streścił 
wiedzy psychologicznej i studiach pro j

wodzonych w środowiskach nowobo­
gackich.

Skoro kilku ludzi przy suto zasta­
wionym stoliku prowad’ 1 dyskusję 
polityczną i potępia ryczałtem wszy­
stkie istnieiące organizacje, wkracza 
p. Kombinacki i zaczyna działać. Gdy 
się już upewni, że taki mądrala jest 
lepiej poinformowany o stosunkach 
na dworze angielskim od londyńskie­
go koreśoondenta, kieruje ośir • 
rozmowy na sprawy 'okalne. W-;po 
Wnym momencie dowiaduje się, że 
gdyby y  roku 1920 słuchano, panie 
dziejtau,' pana Kalosza, tyjib^śrriy 
dziś, panie dzieku, potęgą gospodar­
czą, jednocześnie pan Kombinacki u- 
peWT.ia się, żf uan Kalosz dotych­
czas nie stracił niewinności i nie tjl- 
ko nie należał do żadnej organizacji 
politycznej, ale nawet nie splamił się 
płaceniem składki na żadrią Macierz 
ani Sokoła. Wreszcie Kombinacki ty­
puj^ grunt jako odpowiedni na łowy. 
Z góry wiadomo, że z pana Kalosz'5' 
Dędźlć można wyciągnąć conajmniej 
tysiąezkę perspektywą wyjednania 
uideru za ten wielki projekt z 1920 r. 
i wysokiego stanoWisKa z tytułu sta­
łego wysiłku myślowegf na temat 
powszechnego dobrobytu Dodatkowy 
tysiączek taki pan zawsze dołoży, 
skoro otrzyma nominację na wodza 
chociażby „Spiżowej Gwardii” , pod­
pisany na papierze z wodńj mi zna­
kami (korrecznie wodne znaki) przez 
Kombinachie^o jako prezesa oraz 
Majcherka i Scyzoryka jako jego 
adiutantów.

Jeśli nominacja się odbędzie w o- 
kolicy imienin p Kalosza, można li­
czyć jiszrze na udział w libacji i na 
sprzedaż kilku nominacji najbliższym 
krewnym solńizanta, podczas kolacji 
p. Kombinacki zaszczyci p. Kalosza 
bruderszaftem, co mu się bardzo 
przyda, gdyż po upływie mniej Wię­
cej kwart iłu p. Kalosz ńapewno po­
wie p. Kombirackiema „Ty łobuzie” , 
na co Kombinacki powie napewno p. 
Kaicszcrwi „Sam łobttz".

Nifi dOjdz;e d takiej wymiańy 
zdań, można przy sprzyjających oko- 
licznościach naciągnąć p. Kalosza na 
włashe pismo, do którego stu ińnych 
kalos2ów da ogłoszenia swych firm:

—  No dobrze, ale wydawnictwo 
kosztuje, papier, druk, organizacja 
kolportażu 1

—: Nra przesadzajmy, panie roz- 
mówci Kombinacki pismo wydruku­
je, powiedzmy w ilości 250 egzempla­
rzy, pd dwa otrzymają klienci Ogio- 
zzenioWr jako ńdmery dowodowe, 5'p 
egZ. p. Kalosz, jako wydawca i spra­
wa zśłarwiona.

— Rozttnuetii, ale w końCii nikt 
z Kombirtaćkun nie bodzie chciał za­
łatwiać tego rodzaju spraw.

— Tak byłoby, gdyby Kombinacki 
nie działał tjlarfOwó i metodycznie, 
tymczo.sem Kombinat ki wierz}  w pn - 
watną .ńicjatywę, jest '•zeteinym pry­
watnym przedsiębiorcą antysemic­
kim. kieruję się przy tym niezłomną 
zasadą „głupich w Bc/lsc? nie z. nra 
knie’.

Według słow Wszędobylskiego roz-

sz kania. Mieszkaniu W ołochowej 
mieści się w  lew ej oncynie na 
3-cim piętrze i składa się z jeane- 
go pokoju z k u ch cą  ,ir. eapoiko- 
ju. Zaalarmowani rzyaami loaato 
rzy kamienicy, wylegli 3 mieszKaś, 
nie wiedząc co Się dzieje.

Dozorca domu Franciszek Stępień 
powiadomu 7-my .comisańat P. P. 
przy ul. Krochmalnej, skąd wezwa­
no pogotowie ratunkowe, Na m iej­
sce przybyła policja, która wszczę­
ła energiczne dochodzenie. 1 ‘katz 
pogotowia stwierdził zgon W oło- 
chówny wskutek upływu ktwL Po 
licjji mieszkanie poddała oględzi­
nom.

KRW AWY SLAD ZBRODNIARZA
Na podłodze w kącie I&ial ukrwa 

wiony fiński nóż, którym rnorderta 
zadał swej ofierze śmiertelne c io s j. 
W kuch.it przy .irzwi»eh na ścia­
nie koło kontaktu elektrycznego, 
widniały odciski za arwa wiony ch 
pięciu palców lew ej ręki, cu wsaa- 
uje, że zbrodniarz 7„palał światło, 

bowiem Kucuni jest b. ciemna. Po 
drouiazgowym gOchodżetliu policja 
ustaliła, ze morderstwa dokonał na 
rztczon / Wnłocnowny, Tadeusz Mi­
chalak, lat 21, zam. przy ul. P łoc­
kiej nr. 87.

Michalak jako naruec-jny od ro ­
ku przychodzi! do mieszKanna. Nie- 
m. i codzienni! oaprowaazat Woto- 
cnównę di cracy. pracowała ona w 
wytwórni dywanów pod firmą „K o 
kos" przy ul. żytniej. Przed tygod 
niem zos.ała zredukowana i całe 
dnie przebywała w mieszkaniu. M i­
chalak pracował jako drukarz w fa 
bryczce toreb przy ul. Tłomackie. 
Nie cieszył się on dobrą opinią. Z 
lYołochóy. ną chciał on się pot-iac, 
lecz matna je j Sprzeciwiała się te­
mu Mich ilak gromi, że jeżeli nie 
poślubi je j, ta zabije Ja.

OSTATNIA r o z m o w i
W sobotę rano około g dz. 8-ej 

prjyszedi, ja.t zwykle do W ołochów 
ny i wszczął. ?  nią rozmowę. W y­
szedł okoio godz. 9-ej. Lokatorzy do 
fu widzieli go w południc przed go 

dziną ł-s.-a, jak stal na podwórzu i 
spoglądął tv okna lriieszLania Adłc
cnowej i po kiJku minutach oddalił 
sie, Michalaka widziano następnie 
< cło  god . 18-tj gdy; wchód *1 n»

'Klatkę schóaów4> trzyftiając rękę w 
l .. sszeni. Kiedy wyszedł, rukt go 
nie spostrzegł.

1U RAN ZADANYCH NOŻEM
U Wołc jliówny stwierdzone 5 ran 

cięto -  kłutych na twarzy, 3 rany 
kłtine prawego onojczyka, rany cię­
te A'we,j ręki craz 2 lańy kłute 
klatki piersiowej. Na miejsce po- 
- ornej *brodn: u zybyly ->.uazo są 

dowo - ilelcze. Za zbrodniarzem 
który ukrywa się dotychczas, 
wszczę energiczny pościg. Gdy po 
lłcja *d r la się do mieszkania rodzi - 
ców Michalaka, nie zastań" go.

tnne sty d k i 
ow adobójcze n ie  sq  
ta k  d ob re , ja k

F L I T

1 L IT zwalcz skuteczni Wszelkie owady, zawiera 
bowiem tak silnt składniki owadobójcze, jakich nie 
posiadają inne irodki te^o rgdzaju. Oto jest nrzy- 
czyna, dlaczego na' iły zawszi łądać f  L ł.T U_t uni- 
k < naSiaaowmei.u. aozi 'lony F I f n>e plami t jest 
n il szkodliwy Jla ludr’ I zwierząt tądajcie FLIT U 
w oryoinal ivch łółłycn blaszankach i  czarną opaską 
i żołnierzykiem. __________

F L I T  N I G D Y  N I E  Z A W O D Y  I

Z l o t  S o k o l i  w  Ż y r a r d o w i e
3 5 -ta  r o c z n i c a  g n i a z d a

W ostatnich dniach czerwca ud- 
oyl się zlot Sokołów Okr. Warsz. w 
Żyrardowie r. okazji ą5-lecia zało­
żenia Tow. Gim. Sokół w tym mie­
ście, które na przyjazd gości przy­
brało wygląd odświętny.

W tonoię dnia 25 bm. na stadio­
nie miejskim PW i WF odbyty się 
zaWody lekkoatletyczne przy udzia­
le zawodników z gniazd Żyrardowa, 
Warszawy, Ciechanowa, Grójca Pru- 
szko, Marek, Brwinowa, Łowiczan, 
Mszczonowa i inn. Wieczorem zaś 
nastąpiło uroczyste otwarcie zlotu 
przez prezesa okręgu Warszawskie­
go, druha Dubowskiego na akade­
mii ur*ąazonej w Do.nu Ludowym, 
wspaniale udekorowanym embiema- 
,ami narodowymi i sokoiymi. Po o- 
degraniti h- mnu narodowego 1 roż- 
daniu nagród zawodnikom dr Wla- 
iystaw bzymaszek w-prezes Zarządu 
Okręgu Warszawskiego wygłosił ;e 
feral o Idei Sokolej, .lanonczory we 
zwaniem sokolstwa do budowy yiel- 
.:iej PoIski", żostah: n igrodzone hucz­
nymi oklaskami publiczności. Akade­
mie wypetnuM między innymi śpiew 
tow - Lira" f ' „E cho" meiodekłama- 
ejś panny Ndy/awowny, polonez P, 
Włodzimierza Mierzej wskiego (u- 
twór-własny) ł  taniec marynarze 
wykonany przei sokolice z Żyrardo­
wa.

W i.iedzielą 26 bm. przy pięknej 
pogodzie Zawrzało od samego rana 
na ulicach i imejsca< h zbiórek od 
U ryuych  mundurów sokolich, i 
dźwięków orkiestr, przybywających 
gniazd sokolich

starosta pow. Błońskiego p. Tarno- 
górski w otoczeniu prez. miasta, pre­
zesa dzielnicy Mazowieckiej d-ha 
Mnksysia i Naczelnika Lindnera. O- 
bok na czele członkowie Komiteu 
Honorowego, przedstawiciele władz 
i organizacji społtcznych-

Deirladc prow tdzi druh naćz :luik 
okręgu War. Radzikowski, kroczą 
karnt szeregi sokolstwa w takt o r ­
kiestr sokolich. Piękna postawa, u- 
śmiechnięte twarze, ptłne zapału i 
wiary budzą zachwyt publiczności. 
Oddział sokołów z szablami i bata-

’ sokołów w galowych mundurach 
swą postawą, wywołują burzę okla­
sków. Całość defilady imponująca. 
Po południu na stadionie cyklistów 
odbył się wielki popis gimnastyczny 
Na bogato dekoruWanej ;rybunie 
honorowej widzimy przedstawicieli 
władz państwa, samorządowych i so­
kolich Publiczności ponad "’900.

Społeczeństwo Żyrardowskie taki* j 
uroczystości jeszcze nie widziany. To 
też pudziwiańo popis Z bieldamaną 
radością.

Przy dźwiękach marśza sokotów 
następuje podniesienie bandeiy i 
rozpoczęcie popisu.

W czasie popisu był obecny pre-^1 
zćs źwiązku' Tow. Gin. Sokół r’ nłk 
Arciszewski. Wfcr. zebfaińc mń zlocie 
w 35 rocznicę istnienia gniarda Ż>- 
rurdó' ćwiezeńia małopolskie, dru­
żyny tf-ńskiej i męskiej, ćwiczenia 
mlocU.ezy iarcami. ćwiczenia na 
przykiacfarh- piramidy, koń, drążek, 
tańce, a waród nich „gawot" w bia- 
loczerwonych kfynCrlińach odłańczo 
ny prżSz drużynę żćńską gniazda

ranfty-mi pociągam..
Gniazdo Żyrardów n uroczystość tę 
Wydało pamiątkową jednodniówkę Żyrardów.
: odŁ-ran.. złote ve. _ | Była to wspaniała rewia tężyzny

i °  i r-ahożeństwie w fizycznej Sukołów prężących ku
kościele farftym O jodz 12-ej naśtą- niebu sWe Silne ramiona, 'ako nicza-
 ̂ m ? c 1 Pfzei-żalny Jcwód, że są pierwsi w
Na trybuny p/zybi ana barwami. Strażv Narodu w myśl nasła: „Ra- 

naiodowytni . zićlenią uKażuje się mię krzep! Ojczyźnie Służ!

z  żydostwem
W dniach 28 1 2a czerw td b. fi 

odbył się w  W arszawie, W now ym  
lóKalu Oddziału W arszawskiego 
Stowarzyszenia A rchitektów  R. P., 
OgólnopoTski Z jazd Delegatów 
wszystkich śrudowisk Stow arzy­
szenia.

Po ożyw ionej dyskusji nad 
z>nianan\ statutowym i przeprow a 
dzono prawie jednogłośnie (przy 
jednym  sprzćciw ia) Zasadę, że 
członkami Stowarzyszenia nie m o 
gą byc żydzi, :mi osoby pocnodze-- 
nia żydow skiego, ilaw nym  m oty 
wem, który przyśw iecał Z jazdo­
w i do przeprowadzenia tej uchwt 
ły, była chęć oczyszczenia tw ór­
czości polsk iej w dziedzinie archi­
tektury od naleciałości Obcych 
Stanowisko to znalazło pełny od-

uchwallf zjazd S. A. f . P.
dźw ięk w  następnych uchw ałach 
Zjazdu, które zabraniają brać u - 
dział w  pow szechnych koTikursach 
architektonicznych architektom  
nlOstowarzyszonym.

W daiszyćh uchw ałach póstano 
wiono przeprow adzić na terenie 
S. A . R. P .-u  zbiórkę ha E.O.N., 
dążyć do odżydzenia przemysłu 
budow lanego przez w spółpracę ze 
wszystkim i organizacjam i zajm u­
jącym i się tą kwestią, przestrze­
gać zsfsady budow y kościołów

przez architektów katolików , prze 
strzegąc etyKi zaw odow ej, zrefor­
m ow ać instytucję sądów kon­

kursowych w  sensie zwalczania 
w p jyw ów  obcych , dążyć do przy­
śpieszenia prac nad plamami re­
gionalnym i i zabudow y na terenie 
całego Państwa.

Na zakończenie należy zazna­
czyć, że wszystkie wnioski zm ie­
rzające do ochrony architektury 
polskiej od w p ływ ów  żydow skich  
przechodżiły przez aklam ację.

P o  zło te  rur & do A m e ry k i
Półmifiardowy spadek

IO R U ń 2.7. W końcu lipca w y ­
jeżdża do .„-nety ki ud W. Łuciatu w

K l ę s k a  n u r a p a n o w  n a d  P o i s k ^

S e t k i  t y s i ę c y  s t r a t
w pow. WolsztyńsKim

Apolinarj Knot

I'OZN 4.N, 2. 7. Wczorajsza nawał­
nica, która przi-szła w godzinach po­
południowych nadl Ptźrthhiem, poczy­
nił również spnśtosżehia W jąsićh- 
nich powiatach. Szczególnie silnie Ja­
ta się turza we znaki w ouołic> Śre­
mu , gdzie wichuro powrWracułi ó- 
koło ań prz>drożnych d iiCW. tahuriac 
zupełnie ru d  na aźoshłłt. RóWńićż #  
samym Srem1-  powywraCanTco to ­
ni >to kilkanaście drzew* Na jednej a 
ulic jede . z lir irhoJniow nil uaf 
tyiRO fcufff m śmierci, ZdążyWszj w o- 
statnłej ch rriH uątt<KJ'yi przed wa* 
lącTfu Ję  d-zewrm. w.zyntkit pra­
wie dachj v śre„..e &ą uszkodzone, 
Vl .niejsrowości Helenki huragah u ■ 
niósł w powietrze na odległość kilku­
nastu metrów wóz, naładowany ria- 
nem i rozbił go doszczętnie. Szkody, 
vyrząd tonę przez szalejący ".jwiot.

w i amym tylko powiecit śreiuskim 
sięgają Miśko ćwTerć trdnona zł.

l*oc. ibhy obrsz spuj.oszenia prz rd- 
sł awiają okolice Wolsztyna gdzie 
hnrąga powywracl drzewa, słupy 
telefoniczne, pozi^ wał tłaehj, które 
wirowały przez pewien czaa w po- 

ietrzu, zanim upaJły na ziemię, O 
slfe kidiftry st.iadczy fakt powyry- 
wama ż korzeniami urzew o t e  i.,«. 
trow^nf przekroju pni. Wszystkie 
drogi dc Wolaru-, uległy zatareso- 
w'» Hu, tak, ie ruch kol ów y mata* 
wrtrżtitiany. Autobusy i pociąg 
przyszły -j/i IWaczńym opóirtienieht.

V, okolicy Szamotuł w eżasi* wczo­
rajsze! burzy pioruny zabiły dwie oraz 
poraziły kilkanaście osób. Ponadto 
uległ skrzywieniu ud uderzenia pio­
runa szczyt wieży tamtejszego klasz­
toru.

owarzYc t w e  inż. "Wys^yńskiegc 
Ad\ Puciata jest pełnomocrtikii m 
spadkobierco w zmarłego u Amery­
ce milionera ś. p. Walentego H enn' 
ka Jutzynsi !egu, Do wyjS2du upo­
ważnił moć Puciatę kóngre: toazi- 
iy 'Osz' nskich, Który 12 czerwca 

ób f; Jował v,' Toruniu w  skła­
dzie kilkuset osób. Ew. spadkobier­
cy złożyli sie po 30 zł., co w  jurnie 
iało' IS.OoO zł., to jest Sumę Wy star 

czająca na podróż : pobyt w  une- 
ryce. Min. Skarbu - Min. Spraw 
Zagr. do spadku odniosło się bar- 
d|6 życżłiwie, przyrzeKając daleko 
idąca pomoc.

Niezależnie od tego 'rzeeh C2łętfi- 
ków rodziny Duszyńskich w y jcha- 
ło dó Am eryk5 nu własną -ek< bV 
fam u f  ^gać się o olbrzym ł tpąflek, 
wynoszący z gófą pół ti/ilidrda Ic i 
larów.

burza
nad Śląskie m

K 4 TOWICE, 2 7. *Nad powiatem 
rybnickim przeszła wczoraj' silna bu­
rza z piorunami, która wyrzadziłr 
wiele szkód. W wielu miejscowościach


